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Środa 25 lipca 1860. JM 168.
' Poznań, 24 lipca. Artykuł Constitution- 
ela, p. Granguillota, w przedmiocie sprawy wscho- 
nićj, uważany za manifest póiurzędowy gabinetu 
rancuskiego, brzmi jak następuje:

Wiadomości, które nas od dni kilku dochodzą 
iSyryi poruszyły do głębi Europę. Szczególnie tóż 
Francya dowiedziała się z bolesnóm zadziwieniem o 
pzebudzeniu się fanatyzmu i barbarzyństwa w tych 
krajach, gdzie nasz wpływ zgodnie z najdawniejszemi 
tradycyami polityki naszój, niedawno jeszcze wystę- 
[ował, aby zabespieczyć interesa cywilizacyi cbrze- 
Iciańskiój.

„To tóż na pierwszy zaraz odgłos o gwałtach i 
skach w Libanie, cesarz który czuwa zawsze nad

[godnością. naszego kraju, wydał rozkazy dowodzące, 
te Francya nie zrzeka się swój misyi. Korespon- 
llencye któreśmy podali czytelnikom naszym, donio- 
ily o rzeziach w Hazbei, w Eashei i innych miastach 
wsiach zniszczonych i spalonych; depesza z Bejrutu 

Inia 11 lipca, ogłoszona w Monitorze świadczy, że 
e okropne klęski nie zaspokoiły fanatycznych na- 
aiętności. Damaszek został zdobyty, chrześcian wy­
mięto, a kobiety zbezczeszczono. Nakoniec aby 
b reszty obydzić te zamachy, pogwałcono prawo na- 

. udów równie jak prawo ludzkości: spalono konsu- 
'ity, a konsulowie francuski, rosyjski i grecki chro­
mie się musieli pod opiekę ex-emira Abdel Kadera. 
»dawałoby się, że sprawcy gwałtu w zbrodniczym 

ospiechu, chcieli dokonać dzieło zniszczenia, zanim
■ześcianie uciec się będą mogli pod opiekę obu- 
oój Europy.
„Podczas gdy się to działo, paszowie tureccy 

dź przez niedbalstwo, bądź przez niemoc, pozo- 
toli bezsilnemi widzami tych scen, tam gdzie nie 
(li takowych wspólnikami: wojsko nawet Porty, jest 
«strachem dla ludności chrześciańskiój raczój niż po- 

j »cą i z boleścią dodać wypada, że zachowanie się
- dnierzy tureckich usprawiedliwia najczęściój tę nie- 
5 iMŚĆ.I
j „Skoro Wysoka Porta powierzyła w tym kraju 
• ńsyą Velemu paszy i Namikowi paszy, wiedziała jaka
- ięży na niój odpowiedzialność w pośród takich okrop- 
5 wypadków, które ustalają mniemanie, że nie 
. »zna liczyć na jój czujność i sprawiedliwość, które
- j(c osłabiają jój państwo. Turcya przyjęta w roku

«56 w poczet państw europejskich, powinna była 
ikieć w bohaterskiój przychylności Francyi nietylko

rękojmią swój nietykalności, lecz również wielki 
o wiązek, moralny i konieczny, wypełnienia podję- 

przez siebie powinności. Wypadało jój porzu­
ci 5 stanowczo tę kolćj, która ją doprowadziła w da- 
g łych wiekach do zawojowania połowy Europy, ale
- tóra w końcu stała się przyczyną jój poniżenia i 
8TOŹcie powiedzieć musiemy, prawie jój upadku. 
s!pna to była Francyi, Anglii, wszystkim państwom 
"Rściańskim które jój z bronią w ręku, lub tóż z 
_Pht)atyą przyszły na pomoc w ostatniój chwili, po- 
-®oa była nie pozostać obcą nowoczesnój cywiliza- 

12® t powinna zdobyć ulepszenia wewnętrzne i postęp,
pomocą dobrej wiary, sprawiedliwości, rozwiaię- 

-* 1 swych zasobów, aby zasłużyć na to miejsce, które
- lrppa przeznaczała dla dawnego nieprzyjaciela Za- 
35 odii,

ag »Nie wchodzi ani w nasze zamiary, ani w nasze 
il !“cia, pomawiać Portę o brak dobrych chęci; wie- 
j trudne było zadanie rządu sułtana, i żałowa- 

gdyby niemoc stanowcza w utrzymaniu po- 
wolności sumienia i bespieczeństwa dla ro-

1wtak obszernych krajach, przyspieszyła chwilę 
’«ań, którą przychylność Francyi zawsze oddalać 

jarała. Lecz państwo tureckie miało uroczystą
_ Wh Europy do przebycia próbę. Rachując na 
J Pahstw zachodnich, należało mu wszakże 
, że jest zdolnóm samo przez się zapewnić 
8 stan.owisko. Wszyscy ludzie polityczni, i 
1 ystkie sumienia chrześciańskie zadają sobie dziś 

czy Turcya pojęła wielkość i konieczność
' ir? .Związków, czy może odpowiedzieć nowemu 

.Wisku j powołaniu. Ci nawet co nie ehcą po- 
&ć jój lojalności w obietnicach uroczystych ja- 

iOą dropie zebranej na kongresie w Paryżu uczy­

niła, zmuszeni są jednakowoż przyznać, że Turcy i 
brak siły lub przezorności.

„W każdym jednak razie, nie wypada zbytnie się 
przerażać. Wielkióm jest zaiste złe co się stało, ale 
Europa uprzedzona o nióm, nie dozwoli ani żeby 
trwało, ani żeby się powtórzyło. Jeżeli Turcya przez 
szczególną niemoc, nie będzie mogła sobie poradzić, 
to Europa w rzeczy samej przypomni sobie, czego 
po niej żądać mają prawo ludy zbyt długo uciśnione 
i przez trzy wieki w niewoli jęczące. Francya, ku 
której Wschód zwraca swe oczy, bo wie, że to zie­
mia bohaterskich i wspaniałych poświęceń się, znaj­
dzie w swych tradycyach historycznych natchnienie 
do inicyatywy jaką jój Wskazuje jój wielkość wie­
kowa. Cesarz, podejmując w imię konieczności wy­
padkami sprowadzonej, dalszą kolćj naszój historyi, 
zgromadzi przy tóm dziele, które najsilnićj eywiliza- 
cyą nowoczesną obchodzi, sympatye jednobrzmiące 
ludów i rządów.”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić dówódzcy 2 pułku gwardyi piechoty, pułko­
wnikowi Bentheim, pozwolenie noszenia udzielonego 
mu przez księcia sasko - altenburskiego krzyża ko­
mandorskiego drugiój klasy orderu domu sasko - er- 
nestyńskiego.

Berlin, 23 lipca. Zjazd monarchów niemieckich, 
mający za kilka dni nastąpić w Cieplicach, zajmuje 
tu uwagę wszystkich. Rozmaite robią domysły co 
do skutków z niego wyniknąć mogących; każde 
stronnictwo stósownie do swego zapatrywania się 
politycznego, rożnych zmian się po nim spodziewa. 
Jedni utrzymują, że porozumienia się obydwóch 
państw, jeżeli do niego przyjdzie, okupione będzie 
kosztem zmiany systemu rządowego w Prusiecb, dru­
dzy przeciwnie sądzą, że książę Rejent nie myśli 
czynić dla Austryi żadnych ustąpień. Z Wiednia do­
noszą, że hr. Rechberg ma towarzyszyć swemu mo­
narsze do Cieplic, czy zaś ze strony Prus baron 
Schleinitz i pan Auerswald także w podróży tćj we­
zmą udział, dotąd z pewnością oznaczyć nie podo­
bna, gdyż tutejsze gazety zawierają pod tym wzglę­
dem tak sprzeczne wiadomości, że nie można z nich 
do żadnego pewnego przyjść przekonania. Również 
nie pewną jest, która strona zjazd ten proponowała, 
dzienniki pruskie zgadzają się wszystkie na to, że 
pierwszy krok do niego uczynił cesarz austryacki, 
niektóre nawet dodają, że Franciszek Józef w wła- 
snoręcznóm piśmie do księcia Rejenta objawił życze­
nie widzenia się z nim, lecz z drugiój strony nie­
które gazety austryackie dają do zrozumienia, 
że zjazd ten przyjdzie do skutku na zobopóine ży­
czenie. Kto ma słuszność po swój stronie, co za 
skutki z zjazdu tego wynikną, trudno dziś odgad­
nąć, poczekajmy raczój kilka dni, a pewnie się to 
wszystko wyjaśni.

— Inna ważniejsza kwestya od poprzednićj, kwe- 
stya Wschodnia, znowu jeden krok dalćj postąpiła. 
Po ostatnich wypadkach w Syryi proponowała Eran- 
cya wielkim mocarstwom wspólne wystąpienie zbroj­
ne w celu uwolnienia chrześcian od prześladowania, 
jakiego się muzułmanie względem nich dopuszczają. 
Na propozycye francuskie zgodziły się chętnie wiel­
kie mocarstwa; Anglia przyobiecała współdziałanie 
w tój wyprawie przez dostawienie znacznój floty i 
przystała na wysłanie korpusu lądowego do Syryi, 
który całki lub tóż w znaczniejszój części dostawić 
ma Francya. Austrya i Rosya tak się samo oświad­
czyły podobno. Dotąd Prusy same nie oddały swego 
zdania i właśnie w tćj kwestyi pojechał pruski mi­
nister spraw wewnętrznych, bar. Schleinitz, do księ­
cia Rejenta w celu odebrania bliższych instrukcyi. 
Dzisiejszy Morning Post zapewnia według tele­
gramu tu nadesłanego, że 10 b. m. podpisane zo­
stały układy pokojowe pomiędzy Maronitami i Dra­
żami, a przez to konieczność obcój interwencyi usu­
niętą zóstała. Wiadomości tój po tóm co zaszło w 
Syryi, trudno jednakże uwierzyć, podług wszelkiego 
zatćm podobieństwa ekspedycya syryjska przyjdzie 
do skutku.

— Tutejszy korespondent Gazety Kolońskiój

utrzymuje, że w razie gdyby Prusy i Austrya z całą 
armią przystąpiły do zwiąsku niemieckiego, natenczas 
państwa środkowe postanowiły wnieść, ażeby trzech 
naczelnych wodzów było, jednego by wybierała Au­
strya, drugiego Prusy, a trzeciego pomniejsze pań­
stwa niemieckie.

Kłodzko, 20 lipca. Donoszą z miasteczka Neurode 
że wczoraj o godzinie 3 z południa powstała ogro­
mna burza połączona z grzmotem i piorunami. Naj­
przód spadły ogromne grady, późmój nieco lunął 
ulewny deszcz, podobny do zerwania chmury i padał 
prawie całą godzinę. Rzeka Walditz, płynąca obok 
miasta nic mogąc pomieścić wszystkićj wody, rapto­
wnie z gór się walącój, wylała bardzo znacznie.
1 rzedmieście nad nią położone, zupełnie zostało za­
lane, woda stała kilka łokci głęboko w domach, w 
innych niższych nawet sięgała pod pierwsze piętro, 
tak że mieszkańcy schronić się musieli na poddasza. 
Przy tak szybkim wzroście wody, ani było można 
pomyśleć o wynoszeniu sprzętów, to tóż wiele z nich 
popłynęło z wodą, inne zostały bardzo uszkodzone. 
Najwięeój szkody zdziałała woda w składach, po­
psuła bowiem wszystkie towary. Nawet kilku ludzi 
zginęło w rozplenionych nurtach, inni cały majątek 
postradali. Straty są ogromne. Kamienny most na 
żwirówce został zerwany, a komunikacya pomiędzy 
Neurode a Kłodzkiem zupełnie przerwana.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 lipca. Przed kilku dniami zakoń­

czył życie w Warszawie mając lat 56 Gustaw Ad. Senne- 
wald, który niegdyś po A. Brzezinie objął księgar­
nią i skład nut muzycznych. Znany to był nakładca 
warszawski, któremu Kazimierz Władysław Wójcicki 
w Zarysach Historyi Literatury Polskiój obszerny 
poświęcił artykuł, jako temu, który niemal pierwszy 
począł ozdabiać drzeworytami Smokowskiego wyda­
nia polskie. Sp. Sennewald odznaczał się prawością 
charakteru, a jako czynny od wielu lat przedsię­
biorca, drukujący bardzo znaczną liczbę ksiąg pol­
skich, wiele się przyczynił do ruchu piśmienni­
czego.

~ Artyści Wystawy Krajowój Sztuk Pięknych, 
wybrali na rok bieżący komitet złożony z pp. Ka­
niewskiego, Hadziewicza, Kamińskiego, Simlera, Les- 
sera, Szupego, Hegla i Oleszczyńskiego.

— A. E. Odyniec ogłasza teraz w Gaz. Codz. 
szereg listów Adama Mickiewicza, pisanych do niego 
w latach od r. 1830 począwszy. Powodem tego ogło­
szenia stały się niektóre artykuły tyczące się żywota 
naszego wieszcza, które dalsze polemiczne rozprawy 
wywołały. Redakcya Gazety ogłasza ten materyał, 
wstrzymując się z wyrzeczeniem o nim własnego zda­
nia; sądzi iż chwila obecna powinna służyć jedynie 
do gromadzenia wszelkich szczegółów tyczących się 
życia wielkiego poety.

Przed kilku dniami Deotyma udała się w 
Karpaty.

— Ogłoszony został ukaz cesarski wedle którego 
sposobem próby wykonywany dotychczas w Króle­
stwie Boiskiem monopol tabaczny jest usuniony, a 
dochód z niego otrzymywany przez ustanowienie opłaty 
konsumpcyjnój od przedmiotów tabacznych, na sześć 
lat ma być zastąpiony.

— Po każdym wylewie, skarży się Kuryer War­
szawski, a następnie opadnięciu wody na Wiśle, 
cały brzeg Powiśla, w przedłużeniu linii Saskiej Kępy, 
coraz smutniejszy przedstawia obraz. Wody' tak 
zwane śto-Janka i Jakóbówka, a nadewszystko 
wiosenna przy puszczaniu lodów, wybierają z Kępy 
kontyngiens, już to w gruncie nadbrzeżnym podmy­
wając i odrywając od czasu do czasu takowy, już to 
w owych nadwiślańskich topolach, które zwolna pod- 
płukując, unoszą następnie Z sobą. Z tego tóż po­
wodu, okręg Saskiój Kępy od strony Wisły, coraz 
bardzićj się zmniejsza, a choć za opadnięciem wody, 
świeci długiemi piaszczystemi ławami, to znowu z 
przyborem wody, gotuje się do odstąpienia jój części 
z tych gruntów. Wprawdzie coroczne te wylewy uży­
źniają nadzwyczaj swym mułem nadwiślańskie łąki, ale 
korzyść ta dla mieszkańców Powiśla, drogo okupy­
waną bywa, bo pozbawieniem się za każdy ten plon,
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jakićjś ziemi nadbrzeżnej. Dziś po nad brzegiem 
wody na całój tój linii Kępowój, leżą już podmyte 
przez wodę topole, równie stare jak młode, które 
niezabespieczone zawczasu, posłużą na opał Gdań­
szczanom, lub bliższym sąsiadom rzeki. Kto wie na­
wet czy za jakie lat kilkanaście, nie będziemy już 
stale jeździć łodziami po Kępie.

— Przed kilku dniami łazienki letnie koszowe 
stojące na Wiśle wprost ulicy Rybaki, do których 
przyczepione były drugie jeszcze nieukoóczone, skut­
kiem pęknięcia lin przez gwałtowny przybór wody, 
oderwały się od lądu i płynąć zaczęły. Wewnątrz 
tychże znajdował się stróż, któremu dozór był po­
wierzony, a który przebudzony ze snu, widząc zagra­
żające mu niebespieczeństwo, krzykiem ratunku wzy­
wać zaczął. Stróża uratowano, łazienki zaś które 
znacznemu uszkodzeniu uległy, zatrzymały się na 
kępie w Pólkowie.

— Piękny był dawniój w Polsce obyczaj przyno­
szenia pierwszego chleba królowi. Kraków, ta dawna sto­
lica, dopełniał zwykle na św. Jan tego starożytnego 
obyczaju, aż do ostatnich czasów króla Stanisława 
Augusta. Skoro tylko najwcześniej dojrzewające zbo­
że, na najbardziój słonecznój niwie rosnące, zdatue 
się stało na mąkę, ścinano je w snopy, mielono i 
smaczny chleb wypiekano. Wójt krakowski, na czele 
radnych miasta i całój gminy, niósł go do zamku na 
srebrnćj misie. Zwyczaj ten istniał nawet i potóm, 
gdy stolicę przeniesiono z Krakowa do Warszawy. 
Maluje on wdzięczną prostotę i uczciwe serce ludu.

— Ogrody wiśniowe w okolicach Warszawy przed­
stawiają obecnie obraz bardzo malowniczy. Wszyst­
kie drzewa pokryte są różnobarwnemi czereśniami i 
wiśniami, których obfitość jest tak wielka, że tak 
zwane „szklanki”, całemi wózkami po mieście są roz­
wożone i sprzedawane po 3 grp. za kwartę.

— Mieszkańcy Tatrów i Podhala czyli Górale, 
znacznemi partyami, udają się przez Radom -w różne 
strony kraju, do koszenia łąk i zboża. Każdy od­
dział ma na czele skrzypka albo dudarza, który na 
kozie wygrywa skoczne tańce góralskie.

— Ziemianie nasi coraz lepiój pojmują wymaga­
nia i potrzeby, w jakich stawia ich konieczność pod­
niesienia produkcji z gruntów, a raczój konieczność 
wyzyskiwania na własną korzyść ile być może naj­
większego dochodu za pracę i rolą. W tój to myśli, 
pełnój przyszłości, ziemianie zakładają, już o wła­
snych już o wspólnych siłach, między innemi młyny 
na wielką skalę. Widzimy że już w Międzyrzeczu, 
Łowiczu, w Zegrzynku, świeżo wzniesione; istniejące 
cokolwiek dawniój dwa młyny parowe w Łodzi, wielki 
wodny systemu amerykańskiego *v Częstochowie. Teraz 
wznoszą się, oprócz Lubelskiego, dwa jeszcze nowe 
młyny parowe, w Piotrkowie i w Krośniewicach. Wa­
żny ten przemysł, jeżeli się na większą skalę rozwi­
nie, wielkie przyniesie korzyści, mianowicie dla oko­
lic bezwodnych, gdzie do tój pory wiatraki stanowiły 
jedyną ziemian ucieczkę.

— Wznoszący się młyn parowy w Krośniewicach 
okoliczni mieszkańcy powitali z radością i niecierpli­
wie ukończenia robót około niego wyglądają. Machiny 
i przyrządy do tego młyna zamówiono w zakładach 
Andrzeja hr. Zamoyskiego, a kierunek całego inte­
resu objął, niegdyś współpracownik Gaz. Warsz. 
w części rólniczój, p. Adam Towiański.

— Kijowski Telegraf donosi, iż w przeszłym 
miesiącu gwałtowny pożar zniszczył miasteczko Kołki, 
w gubernii wołyńskićj, powiecie łuckim. Spaliło się 
tam 16 najznaczniejszych domów, których straty oce­
niono na 13,000 rs. Miasteczko to nad rzeką Sty­
rem położone, starożytna własność książąt Radziwił­
łów, warownym niegdyś zamkiem opatrzone, zwać się 
miało pierwotnie Romanów; dopiero po pożarze w 
XVII stuleciu nową teraźniejszą otrzymało nazwę 
ztąd, że wtedy tylko kołki po mieście zostały. Ist­
nieje tam dotąd podanie o dawnćj posadzie miasta 
i kościoła, które się w ziemię zapaść miały. A mie­
szkańcom do dziś dnia się zdaje, że jeszcze słyszą 
dzwonienie w zapadłym kościele i śpiewy odprawia­
nego tam nabożeństwa.

AUSTRYA.
Wiedeń, 21 lipca. Donau Ztg. o zjeździe w Cie­

plicach tak pisze:
„Ze względu na pogłoski zajmujące się zamie­

rzonym zjazdem wysokich osób w Cieplicach, mo­
żemy donieść, że na pismo przez JKW. księcia Re­
jenta pruskiego s Baden Baden do JCKAMości wy- 
stósowane, cesarz odpowiedział zapraszając -na zjazd 
który zatóm ma nastąpić 25 lipca, podług własnego 
wyboru księcia Rejenta, w Cieplicach.”

— „Nikogo,” pisze Czas, „nie może i nie po­
winno zadziwiać, komu znane są obecne stósunki, 
że pod wzlędem spraw wewnętrznych, publicystyka 
austryacka niemal wyłącznie zajęta jest Węgrami. Raz, 
że kraj ten najrozleglejszym jest z wszystkich krajów 
koronnych, a przeto sprawy jego większy wpływ wy­

wierać muszą na ogół interesów monarchii austrya- 
ckiój, powtóre, że zajął stanowisko odrębniejsze 
względem państwa niż inne kraje, a wreszcie, iż w 
ostatnich szczególniój czasach widzieć można w ca- 
łćm postępowaniu Węgrów tak zbiorowóm jak kor- 
poracyjnem, a nawet osobistóm, pewną konsekwnet- 
ność i systematyczność, która już przez sarnę wy­
trwałość działania nabyła powagi i znaczenia i nie 
może być nawet przez przeciwników lekceważona. 
W publicystyce tóż austryackiój znalazły Węgry or­
gana swoje, a przynajmnićj otwarte dla swoich ce­
lów kolumny dzienników wiedeńskich, nie mówiąc 
już o własnych dziennikach. Czasopisma wiedeńskie 
niemało liczą na Węgrzech abonentów, a liczba ta 
zawisła w znacznój części od zachowania się tychże 
dzienników w obec tego wszystkiego co Węgrów 
obchodzi. Odkąd w Peszcie spalono parę dzienników 
wiedeńskich nieprzychylnych kierunkowi spraw pu­
blicznych w tym kraju, i odkąd wydano na nie za 
to wyrok potępienia, głos ich widocznie złagodniał. 
Nie obojętnóm jest także to co się w Węgrzech 
dzieje i dla innych krajów koronnych, jako tóż dla 
stronnictw całój monarchii, gdy niektóre z nich 
schodzą się w wielu okolicznościach i pod niejednym 
względem z kierunkiem stronnictw węgierskich i wy­
raz swój znajdują w objawach i działaniu tych osta­
tnich. Dla tych powodów największą część kwestyi 
wewnętrznych absorbują sprawy węgierskie i publi­
cystyka w monarchii austryackiój główną zwraca na 
nie uwagę.

„Objawia się to widocznie w liście podanym wczo­
raj przez Ost Dt. Post z Pesztu z dnia 16 b. m., 
gdzie wielki położony jest nacisk na spotkanie się 
arcybiskupa jagerskiego (z Erlati), księdza Bartako- 
wicza, z jeneralnym gubernatorem Węgier, fzm. Be- 
nedekiem. w dniu 14 t. m. podczas jego objazdu po 
północnych Węgrzech. Arcybiskup miał bardzo żywą 
prowadzić rozmowę o stósunkach kraju, wykazując 
szczególniej ten fakt, że wszystkie wyznania religijne 
w Węgrzech zarówno dążą do autonomii admini- 
Btracyjnój, a przeto kościołowi katolickiemu jako 
najlicznićj w Węgrzech reprezentowanemu, nie może 
być obojętnóm, gdy protestantyzm postawił się nie­
jako na czele sprawy narodowości, albowiem repre­
zentując skutecznie prawa swojego wyznania, zara­
zem występuje w obronie politycznych praw Węgier. 
Arcybiskup bez ogródki wykazywał swoje stąd oba­
wy, że wszystkie części kraju z widoczną sympatyą 
śledzą każdy krok protestantów i uznają w nich du­
chową zasadę w walce o podrzędną polityczną orga- 
nizacyą kraju. Temu udziałowi w protestanckim opo­
zycyjnym kierunku sam kościół katolicki oprzeć się 
nie może, i na obchodzie jubileuszowym szkoły pro­
testanckiej w Sarosz Pataku, znajdowało się z 
kapituły katedralnej jagerskiój dwóch prałatów jako 
delegowanych. Duchowieństwo katolickie we Wę­
grzech odznacza się niezawodnie wysoką oświa­
tą, jakiój w wielu innych krajach nie znajdzie; we 
Węgrzech panuje tolerancya, jakiój gdzieindzićj nie- 
znają, albowiem mieszkańcy różnych wyznań miesz­
kają wszędzie prawie obok siebie; dziennikarstwo 
katolickie jest pełnóm taktu i nie wchodzi nigdy w 
spory o kwestye polityczne z dziennikami świeckiemi, 
duchowieństwo katolickie wywierało zawsze wielki 
wpływ na sprawy publiczne, biskupi zasiadali w se­
nacie, a prymas był pierwszą po królu osobą. Ka­
tolickie duchowieństwo w Węgrzech upadłoby więc 
w znaczeniu i zapominałoby prawa swoje, gdyby 
chciało podrzędną grać rolę w sprawach publicznych. 
Takie jest zapatrywanie się duchowieństwa katoli­
ckiego w ogóle, które arcybiskup Bartakowicz przed­
stawiać miał gubernatorowi.”

FRANCY A.
Paryż, 21 lipca. W sprawie wschodniój ciągle 

sprzeczne krążą wieści o stanowisku, jakie Francya 
w niój zająć zamierza. Niektóre dzienniki twierdzą, 
iż rząd francuski na własną rękę i bez porozumienia 
się z innemi państwami do Syryi wkroczy; inne zno­
wu są przekonania, iż Francya tylko w porozumieniu 
z innemi wielkiemi mocarstwami działać zamierza. 
Nie przesądzamy w tój wątpliwój sprawie, a roz­
wiązanie jój pozostawujemy bliskim bardzo wypad­
kom. Przypuszczając wszakże i przyjmując za rzecz 
prawdziwą, iż Francya rozpoczęła rokowania z in­
nemi państwami celem porozumienia się w sprawie 
wschodniój, to i w tym razie niebespieczeństwo z dnia 
na dzień w Syryi dla chrześcian wzmagające się spo­
wodować może Francyą do wyłącznego wystąpienia. 
Jeżeli prawdą jest, że około 40,000 chrześcian ma 
być otoczonych przez Druzów na południe cd Kes- 
ruanu, że roznamiętniona do wysokiego stopnia wście­
kłość tychże się niezmniejsza; to niezawodnie no­
we, jakich się spodziewać można, wypadki przy? 
spieszą stanowcze postanowienie Francyi. W razie 
wystąpienia na większą skalę i ze znacznóm wojskiem 
dowódzcą wyprawy wschodniój ma być mianowany

marszałek Mac-Mahon. W obecnój chwili Francyi 
nieszczęśliwój ludności chrześciańskiój tóm tylko po'' 
maga , że tójża daje schronienie na okrętach naV 
brzegiem stojących. W sprawie wschodniój znowu si 7 
odezwał Constitutionnel, który oświadcza, iżrzą 
francuski nowy może niespodziewany powziął zamiaj 
do bezwłocznego wkroczenia do Syryi, które to wj p 
stąpienie tłómaczyłoby się wyjątkowym stanem rzeczki. 
Autor artykułu twierdzi na jednóm miejscu, iż istL 
nienie chrześcian na Wschodzie było zagwarantowali V 
traktatami z r. 1856, inicyatywa podjęta dzisiaj ■ ' 
tój sprawie przez Francyą nie jest niczóm innón“? 
jak wiernóm wykonaniem zobowiązań, przez Franci ? 
podpisanych. Z resztą wiadomości nadchodzące zBoi t 
nii i Hercegowiny o panujących tam rozruchach prze­
konywają, iż kwestya oryentalna gwałtem wynurz?1, 
jąca się najaw może wkrótce będzie kwestyą wył“1; 
cznie zajmującą głowy polityków. Dzienniki francuski ® J 
z objawów tych niemocy Ottomańskiego rządu rt p 
kują zbliżający się państwu temu koniec.

— Z Neapolu ciągle niepomyślne od rządu di? 
chodzą wiadomości. Z pojedyńczych wypadków o te j 
przekonać się można. I tak opowiadają, iż oficerowi ¡7, 
neapolitańscy oburzeni dezercyą okrętu „Veloce“ spi'‘ „. 
wodowali naczelnika swego hrab. Aąuilę do tęgi!’ 
że od nich odebrał powtórnie przysięgę na wierno! 
że kilku oficerów złożyło przysięgę tę z tóm wyr‘ ; 
źnóm zastrzeżeniem, że przeciw Włochom walcz; 
nie będą. ,°.(

O porozumieniu się pomiędzy rządem turyński^' 
a neapolitańskim mowy niema. P. Manna warunkan 
aliansu z Piemontem, podanemi przez hr. Cavoui 
tak miał być przestraszony, że własne wnioski cofod i. 
twierdząc, że niema instrukcyi do dalszych rokowa,?01

W Paryżu mówią dużo o usposobieniu w Węgrz«,P() 
i w Polsce. Koszut z rodziną przyjechał do Parjj > ' 
Pan Cataldo został przyjęty przez ks. Napoleona. ,

Cesarz wybiera się w podróż, o którój już don ? 
siliśmy, około 20 sierpnia. Podróż potrwa 35 di 
cesarstwo zwiedzą całą Sabaudyą, dnia 9 wrześa u 
staną w Nizzy, następnie udadzą się do Algieru, ?

— Pan Cremieux były minister rządu tymczas? 
wego w 1848 r. i następnie minister sprawiedliwo: J 
ogłosił piękny bardzo list wzywając współwyznawct J7 
swoich Izraelitów, ażeby hojnie i szybko nieśli dat 7 
na wsparcie chrześcian libańskich. W tym et } , 
otwarte zostały we wszystkich gminach izraelskiej 
subskrypeye. Nie wiem, pisze korespondent Czad 
czy się znajdzie gdzie tak śmiały oponent, którć 
nie pochwalił tak pięknego zawodu tolerancyi <7 
gijnój. “8ta

— Jeden z korespondentów paryskich do Czai „ 
wspominając o zajściach opłakanych w Syryi, tej? 
słowy stósunek Mahometan do żywiołu chrzęścił'2a 
skiego w Syryi charakteryzuje: Czy Fuad pasza, fej? 
rego zresztą osobiste uczucia całkiem europejskie 
znane, potrafi odpowiedzieć warunkom położę!,'/' 
a szczególniój czy po przywróceniu porządku, 'LSp, 
trafi zapewnić bezwarunkowo bespieczeństwo cbn“ y 
ścian, jest to pytanie, które zdaje się, że przeszłe 
już rozwiązała. Gdzie tylko chrześcianie na > , e? 
brzeżach morza Czerwonego znajdą wyznawaj10* 
proroka zawsze w jednym względzie w takiinajmi 
znajdą się położeniu. Zawsze ten antagonizm i 
turalny, logiczny, niepodobny do pogodzenia naf 
zneutralizowaniem ewangielii z koran^m. Ten & ■ ,p< 
Fuad pasza oświecony, wykształcony, po europejs * 19 
wychowany, w którego pysznym pałacu w Therai !’? 
jako osobliwość można widzieć kilka obrazów i' 0JUl 
leż sztychów, który nie tylko ogładą form, alei 
wet dobrocią serca i prawością charakteru się i.“1 1 
znacza, powiedział raz jednćj chrześciańskiój den 7 a 
że pojmuje wszystkie reformy w Turcyi, że skłoi ,ffc 
jest wszystkie popierać, jednakże na to rozum jy?0, 
się wzdryga i przypuścić tego nie może, ażeby i< i 0JS? 
Turka w salonie honory robiła. Przytoczyłem tę ?Jaa 
tentyczną anegdotę jako próbkę usposobień islawiz j Wi 
i gotowość do przetworzenia się. A jednakże bez 0 7 za 
radykalnego przerobienia na sposób europejski, : 
kież podobieństwo pozostanie w gronie mocarstw 
części świata? Dla tego to teraz więcój słyszeć', 
dają wyrazy „ił faut en finir“ a wyrazy te maję , 
przebić aż do wąrstw rządzących. Ale tymczasem , ? 
innym punkcie .czynno są usiłowania pojednaj 
kroki porozumienia. ,.

— Piszą ztąd do Gaz. Codz.: Rada ste»- 
Paryżu w krótce zajmie się pracą nad wnioskiem 
prawa o więziennćj reformie. Wniosek ten ma ** «i 
pełnie znieść system komórkowego odosobienia.' Widów 
roki skazujące na więzienie, mają się dopełniaćjteas 
trojaką formą. Skazani na roczne więzienie, >">ty i 
knięci będą po gmachach prowincyonalnych. Wi Stawiei 
skazujący na więzienie od dwóch do pięciu lat, Po; 
ciągnie za sobą wysyłkę do zakładów urządzol ! dwu 
w tym celu w Ąlgieryj. Kara przenosząca lat! p 
wywoła wywiezienie skazanego do Nowćj Kaleć|’fr 
z zakazem, po wysiedzeniu czasu, powrotu
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Winowajca otrzyma natomiast rolnicze narzędzia, 

lomogę i pewien wymiar ziemi, dostateczny na 
żywienie calćj rodziny.
Ostatnie odkrycia uczonych biologów wprowadzę 

jewne do kodeksu karnego nowy artykuł, który 
pewnych wypadkach karę śmierci zamieni na karę 
bieszenia życia. Prezydent francuskićj akademii 
iik p. E. de Beaumont zawiadomił urzędownie dy- 
¡tora królewskiego muzeum w Brukselli p. Jobard’a, 
komisya na którój czele stoję pp. Chevreul, Flou- 
is i Velpeau, zajmuje się badaniem uczonych jego 
iań nad kataiepsyą, paraliżem i letargiem. P. Jo- 
fd dowodzi możebności zawieszenia u zwierząt ży- 
i na czas nieograniczony. Zdaniem jego nic ła- 
iejszego jak powrócić do życia topielców od dwóch 
i przebywających na dnie wód, lub tóż na 10 lat 
wozić człowieka i po upływie tego przeciągu czasu 
iwu przywołać go na świat.
P. Jobard doprasza się o kilku skazanych na 

lierć i pragnie wdać się nad nimi w przekonywa- 
;e doświadczenia. Ekscentryczny jakiś Holender 
jł się w tych dniach do dyrektora brukselskiego 
ceum, z proźbą, czyliby nie raczył podjąć się za­
rażenia go na sto lat. P. Jobard proźby zapewnie 
i odrzuci, w ostatecznym bowiem razie, gdyby na- 
tt doświadczenie się nie powiodło, wątpić należy 
jli za sto łat Holender zdoła pociągnąć p. Jobard’a 
i odpowiedzialności. Sam wreszcie p. Jobard nie 
idejmuje się podobno po upływie tego czasu, oso- 
Scie odmrażać swego klienta.

ANGLIA.
Londyn, 19 lipca. Dnia 18 lipca wrócił do Anglii 
d Clyde, znany pod dawnóm swćm nazwiskiem 

, Collin Campbell, naczelny wódz wojsk angielskich 
Indyach "Wschodnich. Wraca do ojczyzny w 68 
ku życia, aby najwyższych dostąpić zaszczytów, 
iryty sławą i majętny. Zawód jego był trudny. 
1848 jako dowódzca dywizyi brał udział w wał- 

ich na pograniczu indyjskićm; w wyprawie krym- 
iój walczył nad Almą, pod Bałakławą i indztój, 
[bornie dowodząc pułkami szkockiemu Zachowanie 
¡jego w Krymie wyniosło go na wodza naczelne- 
i, kiedy w Indyach wybuchło powstanie. Przed 
laty był jeszcze pułkownikiem. Główną jego ża­
lę stanowi przezorność i wytrwałość, dla tego 
¡edsięwzięcia wolno, ale skutecznie doprowadzał do 
tai.
— Wczoraj lord mayor i lady mayoress starego 

iasta Londynu podejmowali ministrów, ciało dypio- 
atyczne i członków kongresu statystycznego. Lord 
ilmerston oświadczył, że wprawdzie zawód burrni- 
rza londyńskiego albo angielskiego ministra nad- 
iarem pracy wielce dla zdrowia jest szkodliwy, ale 
kie Lukullowe bankiety gdyby codzień powtarzać 
przyszło, jeszcze prędzój dobiłyby zdrowie. Ster­

ty spraw angielskich z rozkoszą po trudach, któ- 
m tylko wstrzemięźliwość może wydołać, przyjmują 
łdycyonalną świetną gościnność miasta najzamoż- 
ejszego, które świeżo utworzeniem oddziałów o- 
Wuiczych złożyło d v» dy, że handel i przemysł 
najmnićj męskiego hartu nie pozbawia.

WŁOCH i.
Depesza nadeszła do Paryża, datowana z Neapolu 

M 19 [lipca"wieczorem, brzmi: „Rozporządzono 
l(owe śledztwo przeciw skompromitowanym w nie­
równościach ostatnich dni. Pułki gwardyjskie od- 
•lono. Gwardya narodowa pełni służbę w stolicy, 
'odki te wywarły dobry skutek. Odbyła się demon- 
hcya wśród okrzyków.- „„niech żyje króli niech 
i« wojsko! ““ Wieczorem illuminowano miasto. 
°jsko zaprzysięgło konstytucją. Król przemówił 
wojska. Proklamacye króla do wojska i ludu spra- 

"i jak najlepszy skutek. Zaufanie wraca. Ministe- 
wspomaga opinia publiczna.“ Podług tej de- 
zatem szłoby wszystko podług życzenia pana

rier. Jednakże depesze francuskie i sprawozdania 
P&trują się w ostatnich czasach na wszystko, co 

Neapolu stanie, tylko z dobrój strony. I z tego 
,()chi Indépendance Belge podając powyższą 
jteç, dodaje <fo niéj następujące uwagi: „Może- 
J Jest, że tak rzeczy stoją, lecz dotychczas nic nie 
!”ierdza przytoczonych w depeszy zapewnień, prze­
de osłabiają je całkiem przeciwne fakta. Prawda,

że miuisteryum przeprowadziło oddaienie gwardyi; 
lecz król skonsygnował ją, jak inna depesza do­
daje, w fortecy, a zatem w miejscu, w któróm ka- 
maryli użyteczniejszą być może. Cudzoziemskie ba­
taliony pozostały w warowni Sań Elmo. Następnie 
depesza turyńska donosi, że demonstracya, o którój 
depesza paryska wzmiankuje, odbyła się nie na cześć 
króla i wojska, ale na cześć poświęcenia gwardyi na- 
rodowój.“ W nocy z 16 na 17 lipca przybył do 
Genuy ,jenerał La Masaj, który otrzymał polecenie 
od Garibaldego objechania Włoch, Francyi i Anglii. 
Otwarte pismo uwierzytelniające go brzmi: Jenerał 
La Masa ma polecone odemnie Włochy, Francyą i 
Anglią objeżdżać, ażeby przyjmować dla Sycylii 
wszelkie zasoby w pieniędzach, broni i okrętach wo­
jennych, i ażeby przedstawić rządom i ludom rewo- 
lucyą sycylijską w prawdziwćm jćj świetle i wykazać 
że na celu ma tylko zlanie się z innemi mocarstwami 
Wiktora Emanuela.

Hrabia Amari, który jako poseł sycylijski w Tu­
rynie bawił, udał się do Palermu, gdzie wstępuje 
do ministerstwa. Z teatru wojny oczekują co chwilę 
ważnych wiadomości. Z Messyny donoszą pod dniem 
io lipca: PułkownikBosco, dowódzca przednićj straży 
upraszał rząd neapolitański o wzmocnienie swego 
oddziału przez 2000 żołnierza, ażeby był w stanie 
uderzyć na zastępy Garibaldego, stojące pod dowódz­
twem pułkownika Cosenz. Wojsko neapohtańskie łupi 
miasta i wsie, przez które przechodzi. Ludność Mes­
syny zmniejsza się codziennie, kto może opuszcza 
miasto. Inna depesza donosi z Messyny, że dnia 14 lipca 
wyruszył pułkownik Bosco z trzema batalionami pie­
choty, z strzelcami konnemi, żywnością i lazaretem po- 
lowym. Obsadził swem wojskiem, jak utrzymują miasto 
Milazzo, a jenerał Medici cofnął się do Potti. Ofice­
rowie neapolitańscy w Messynie są tego zdania, że 
jeżeli Bosco nie otrzyma korzyści nad nieprzyjacie­
lem, natenczas żołnierze wcale się nie będą chcieli 
bić. Parowce neapohtańskie nie śmieją opuścić portu 
messeńskiego, żywność z Neapolu przywożą zagrani­
czne okręty. Trzecia depesza z dnia 17 lipca donosi, 
że z Messyny wyszedł korpus pięćtysięczny, który 
ma uderzyć na oddziały sycylijskie, będące pod roz­
kazami pułkownika Medici, skoncentrowane w Santa 
Luccia. Depesze te uie są bardzo jasne, pułkownik 
Bosco, dowodzący obecnie awangarda neapolitańską, 
walczył również w Palermie przeciw Garibaldemu. 
Santa Luccia, gdzie Medici się ma znajdować, two­
rzy z Messyną i Milazzo trójkąt; Milazzo, które 
obecnie ważną odgrywa rolę, położone jest nad mo­
rzem, w urodzajnój bardzo okolicy. W bliskości jego 
odniósł Duilius owo sławne zwycięstwo morskie nad 
Kartagińczykami, tam także rozproszył Octavius 
Caesar z Markiem Agryppą flotę Sextusa Pompeju- 
sza. Główny obóz Garibaldego znajduje się w Barce­
lonie, leżącój na zachód od Milazzo, a oddalonój o 
ośm godzin drogi od Messyny.

Unita Italiana donosi, że okręt „Veloce” o* 
trzymał od dyktatora nazwę „Benvenuto”, a do- 
wódzca jego, były królewski kapitan fregaty, Anguis- 
soia, mianowany został kontr admirałem. Najnowsze 
wiadomości z Messyny potwierdzają wiadomość o 
przybyciu Garibaldego w pięć tysięcy żołnierza pod 
Messy nę.

Wiadomości literackie.
Poznań, 24 lipca. Wydział nauk historycznych i moralnych 

T. F. N. P- od ostatniego sprawozdania', jakieśmy w piśmie 
naszem umieścili z czynności jego w pierwszych dniach maja, 
odbył przez czerwiec i maj aż do walnego zebrania Towarzy- 
stwa trzy posiedzenia. Podajemy nasamprzód poczet darów, 
przez jakie w tymże czasie powiększyły się zbiory: Przekazali 
w darze: 1. dr. Gruszczyński, dwie prelekcye miañe przez niego 
w Kole Towarzyskiém; pan Rogaliński z Ostrobudek: kilka 
monet Kościuszkowskich; 3. pan Pawliński, dozorca więźniów 
w Wągrowcu, 9 monet polskich; 4. pan JLucyan Siemieński, al­
bum malarzy polskich; 5. p. Sidorowicz z Wilna, skarbiec dy­
plomatów polskich t. 1; 6. p. Janowicz rendant konsystorski 
wielką monetę srebrną niemiecką; 7. p. Białkowski z Pierzchną, 
a) Pisma Wereszczyńs kiego, w l tomie, jako to: Excytarz, są­
siedztwo tureckie itd., b) Statut lierburta 1 tom; c) Prawo 
Zalaszowskiego 2 tomy; 8. p. hr. Edward Potworowski z Przy­
sieki, złoty medal bity na pamiątkę koronacyi króla Augusta 
ligo, z roku 1697; 9. p. Leon Wegner, Silva rerum z XVIII 
wieku i 10 rozmaitych pism i broszur; 10. pan Józef Pólczyń- 
ski z Dąbrówki pod Tucholą, a) 33 monet, pomiędzy temí 
9 srebrnych polskich Zygmunta I, III, Jana Kazimierza, Au­
gustów, o austryackich, 5 szwedzkich, 1 talar węgierski z wi­
zerunkiem Matki Boskiej, ’/, rigsdalera duńskiego, 1 włoską

monetę, 1 hanowerską, 13 różnych miedzianych: b) 4 czvnnn. 
SCI z akt sądów Prus Zachodnich z XVIII wieku; 11 Z a 
Gruszczyński monetę polską; 12. n. Skalawski
skfch1- 14dn1Jref,I'a/’ 13" pLPaleski zRacota, 16 monet poi’ 
15 u’ dr" t Dzierzchuicy, 7 map starożytnych';
; ; | d • ńeon Wituski, 3 monety srebrne polskie 1 rvg8ka 
i 1 francuską; 16. p. Szuman Kazimierz rzecznik z WrzfśnF 
20 dzieł między któremi Ortelius, opis państwa Karola V* 
z mapami poświęcony temuż cesarzowi; kosmografia Munster^ 
Sohkowsk! ed. 1647; Drużbacka 1748; Lipori de arte Sari’ 
i kilka tomow manuskryptów; 17. p. Sempołowski, nK 
dukat włoski starożytny; 18. p. Breza Włodzimirz przez S
wlwTatkowk-eS19 n “fi“®1 srebFnych polskich wykopanych 
w bwi^tkowit, 19. p. Bojanowski Jozef z Głubczyna znale- zionę tam 3 monety srebrne polskie Zygmunta III I Jana III • 
¿0. p. Zabłocki nakomec siekierkę kamienną. 1
bieżące snnw^Ttwie^0! u yd2‘ał’ Jak dawniśJ> ^Htwiał
przez członków i i nad ,wnioskami stawianemiprzez członkowi i słuchał rozpraw naukowych. Z bieżących 
spraw, a mianowicie z korespondenci Zarządu zwracamy z na. Ciskiem uwagę szczególniej najeduę: Zarząd przypomina w nićj 
Wydziałowi, że termin ogłoszenia konkursu do napisanta 
„Uistoryi włościan i stosunków ekonomicznych w dawnśi Pol­
sce“ upływa z dniem 1 lipca r. b. i komunikuj^ daltfze no 
mewaz dotąd, a prawdopodobnie do 1 lipca r. b! nie nadeldzfe 
praca, ktorejby naznaczoną przez hr. Augusta Cieszkowskiego 
nagrodę 1000 tal. w pruskiej monecie przysądzić można posu- 
n°wił przeto Zarząd na posiedzeniu z dnia 16 czerwca? r b 
ogłosić zadanie powtórnie i wzywa w tym celu Wydział żeby 
w łonie swem przygotował odnośne ogłoszenie i przedłożył ie 
Zarządowi przed 1 lipca. Wydział Schwalił w powtórnóm ’o- 
głoszeniu posunąć termin aż do 1 lipca 1861 roku i zalecił 
sekretarzowi ponowione ogłoszenie przesłać Zarządowi do wła­
ściwego użytku. W inneni piśmie donosi Zarząd, że p. Lompa 
Jozef w dołączonym liście uprasza To w. o wzięcie w nakład
F zl“zadJod%VvdzS!nantrtra’ -Zyli SZkÓlka dla mi“«trantów‘ 
i zarząd od Wydziału żąda opinii w tej mierze. Wydział po­stanowił przez wzgląd na szczupłe bardzo fundusze ^Towarzy­
stwa me przvchvhip sio ±uwarzystwa nie przychylać się do życzenia autora o czlm mu sekre- 
tarz ma udzielić wiadomości. Z wniosków podać należy jeden
uczyniony przez przewodniczącego w interesie biblioteki ” 
Wniósł tenże, mając na względzie’, że biblioteka już przeszło 
cztery tysiące liczy tomów!, ażeby Wydział celem zachowania 
jej w całości wybrał kilku członków, którzyby spisali statut 
według ktorego, książki członkom do użytku wypożyczać się 
mają i przedłożyli go Wydziałowi do zatwierdzenia na jednćm 
z najbliższych posiedzeń. Wydział poruczył tę pracę sekre­
tarzowi i p. Góreckiemu bibliotekarzowi. W czasie dyskusyi 
nad tym wnioskiem, pan Kierski Emil nadmienił, że bibliotece 
Kaczyńskich podobno wolno pod pewneini warunkami wydawać
Tow kpidz° Nauk’ a® WaUob7 dla dogodności członków7Bozn. 
low. Piz. Nauk, dowiedzieć się, jakie to są warunki? P. Gó­
recki mający najwięcej sposobności zasiągnienia bliższej w tej 
mmrze wiadomości podejmuje się wyświecić rzecz. Okazato 
się, ze członkowie kuratoryum biblioteki mają prawo udzielać
d^skł^n fwyjttkoweg° wypożyczania książek extra mures; 
do składu tegoż kuratoryum należy naczelny prezes W. Ks. 
kawyńlkhE’ nadburmistrz miaata Doznania i członek familii

Rozprawy były czytane: 1. Rozprawa historyczna o rodzi­
nie wielkopolskiej Zbąskich, której autor starał się dowieść, 
iż Zbąscy me są, jak mniemano, potomkami Kazimierza Wgo;
prace•Zy0ł0breXtarZtnade--“ną iPrze2 P' dr’ Romanowskiego 
pracę. „O obronie potocznej czyli ustanowieniu wojska kwar- 
cianego na sejmie piotrkowskim r. 1562; 3. przedłożył pan 
Kieisni Emil. „Upis statystyczny powiatu babimostskiego t. j. 
wykończony ustęp z pracy obszernej, jaką Tow. zajmuje się 
Ks. Pozlfańsldegm Zawl*5ania Slę opisu statystycznego W?

W moc uchwały, jaka zapadła na walnem zebraniu tego- 
rocznem iowarzystwa, Wydział nauk historycznych i moral­
nymi pierwsze posiedzenie po wakacyach odbędzie w d. 3 wrze­
śnia r. b. i od tegoż dnia znowu regularnie co drugi poniedzia- 

S?dz!nie 6 z wieczora w lokalu Tow , gmachu biblioteki 
laaczynskich ma się zbierać. Zyczyćby należało, aby człon­
kowie zamiejscowi, którzy się zamieście kazali na liście człon­
ków czynnych wydziałowych, pracami swemi wydział więcei 
jak dotąd wspierać zechcieli. Baz już w tym celu referent 
odezwał się z prośbą, ażeby członkowie ci, którzy mają prace 
wygotowane, donieśli o tern sekretarzowi, p. M. Studniarskie­
mu (Garbary pod Czarnym orłem), który stosując się do ob­
jawionego życzenia zamieści podane temata na porządku dzien­
nym w czasie najdogodniejszym. Według postanowienia Za­
rządu zeszłorocznego, należy ułożyć listę czytających, oraz 
spis przedmiotów na całe półrocze. Da się to jednakże jedynie 
wtedy wykonać, jeśli członkowie, pomni na zobowiązanie sie 
czytania pracy naukowej na posiedzeniu przynajmniej raz 
w rok, wcześnie do sekretaryatuVVydziału się zgłoszą. Będzie
w tym celu lista otwarta do października r. b.

Telegramy ostatnie.
fńryż, 22 lipca- Podług wiadomości nadeszłych 

na Genuę z Sycylii Garibaldi wyruszył w 5000 żoł­
nierza, nie wiadomo jednakże dokąd. Mówią, że Ga­
ribaldi wylądował na brzegach neapoiitańskich i że 
król nakazał wojsku zupełnie opuścić Sycylią. Mi­
lazzo obsadzili powstańcy. (St. A.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

'■»‘««lziska. Słynne z wielu 
Wów piwo grodziskie, robiono do- 
Jzas w trzech browarach. Coraz 
™zy pokup piwa wywołał potrzebę 
jawienia czwartego browaru. Przy 
J Poznańskiój widzimy dziś oka- 
' dwupiętrowy budynek, który ma 

pod nazwą nowego bro- 
Mając na względzie stósunki

Mowę, śmiało powiedzieć można, 
Sądzenie zewnętrzne i wewnętrzne

budynku w wielkim guście jest wyko­
nane. Dwom przemyślnym ' Polakom, 
z Królestwa pochodzącym, zawdzięcza­
my nowy ten zakład. Pierwszym z nich 
jest J. D. Knoll, kupiec miejscowy, żoł­
nierz byłych wojsk polskich, drugi na­
zywa się V. Szymanowski, słynny pi­
wowar , który niedawno od rządu na- 
turalizacyą swą odebrał. Życzymy wpra­
wdzie jak najlepszego powodzenia wła­
ścicielom wkrótce otworzyć się mają­

cego nowego browaru, ale nie możemy 
pominąć uwagi, że nie od okazałości 
budynku zawisło dobre imię spółki, lecz 
jedynie tylko od dostarczania dobrego 
poa_każdym względem napoju. [1393]

Obwieszczenie. [1394] 
Podajemy niniejszóm do wiadomości, 

że pozwolenie do sprzedawania stem­
pli, które dotychczas księgarz A. C. 
Doepner posiadał, kupcowi panu O. J.

Oleinowi, przy Placu Wilhelmow- 
skim nr. 12, udzielone zostało.

Poznań, dnia 23 lipca 1860.
Królewski Główny Urz^d Poborowy.

ftllynk.! i ariy do czyszczenia 
zboza w cenie po 9, 10 i 12 tal. poleca

«1. JBistrzycbl 
(dawniej Wunsch)

riQQoi przy Szerokićj R1’ 18 
[ióó4j w Poznaniu-



4

W księgarni E. Maja (Louis Tiirk) 
przy Płaca Wiłhelmowskim nr. ,4 
jest do nabycia po cenie zni­
żonej: [1392]
Dembiński, M. Cantionale lo- 

cupletissimum nec non Proces- 
sionale ecclesiasticum etc. etc. 

Cena sklepi 22/3 tal., za 1 tal. 10 sgr.

Poszukuje się guwernantkę} 
Polkę, znającą, dokładnie także i język 
niemiecki, francuski i muzykę, do ukoń­
czenia wykształcenia jednćj panienki. 
Bliższą wiadomość udzieli ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego. [1389]

A gron oni} obeznany do-j 
! kładnie z poprawnem gospodar- 
stwem, jako tćż z chemią rolniczą' 
i analyzą, również z buchhalteryą 
gospodarczą i kupiecką, szuka ' 

’ odpowiedniego stanowiska jako, 
' rządzca dóbr, kasyer lub tćż buch- 
'■ halter w kantorze kupieckim. Wia- 
, domość w handlu płócien pana , 
Kamieńskiego w Poznaniu w Ba­
zarze. [1390]

Dom z ogrodem pod nr. 71 
przy kościele ś. Woje.echa jest do wy­
dzierżawienia od ś. Michała r. b. [1383]

Teatr letni •>. Kellera
przy ul. Królewskiój nr. 1, ogród pana 

Nowackiego.
W czwartek dnia 26 lipca 1860. Wielkie 

nadzwyczajne przedstawienie połączone z tea­
trem, koncertem i oświetleniem ogrodu, na 
dochód komika pana Adolfa Freytag. Po raz 
pierwszy: .,Dinorah, die Wallfahrt nach 
Ploermel, oder: Eine Heirath durch 
eine Ziege.“ Wielka krotochwila ze śpie­
wem w 1 akcie przez A. Freytag. Muzyka 
Meyera. — Poprzedzi: „Der politische 
Koch.“ Komedya w 1 akcie podług francus­
kiego przez Heine.— Potem: „Was sich die 
Kaserne erzählt.“ Sceny z życia żołnier­
skiego ze śpiewami w 1 akcie przez Salingre, 
muzyka przez A. Conradi. — Potem: Grande 
Phantaisie-Polka serieuse, tańczona przez 
pannę Yendredi - Piątek. [1391]

Draybyli do Poznania.
Dnia 23 lipca.

Oehmiga Hotel Francuski: Radzca sąd. Wilde 
z Grudziądza, nadleś/Bronsicki z Borku, wł. 
dóbr Swinarski z Gołaszyna i Budziszewski 
z Czachorow.a, ces. król, pułkownik baron 
Reisner z Wiednia, rend. Hecht z Nietążkowa, 
strzelec Heidrich z Lubinia, pani Weicher z 
Kościana, pani Emmel z Warszawy, kupcy 
Rüdiger z Wrocławia, Schöps sen. i jun. z 
Kobylina, Treitel z Landsberga n. W. i 
Schäfer z.Królewca.

Pod Czarnym Orłem: Panie Rabska z Oporowa, 
Zielonacka z Chwalibogowa i Falkowska z 
Pacholewa, wł, dóbr Wiśliceny z Konarskie­
go i Walc z, Buszewa, ucz. gosp. Tyrankie- 
wicz z Gozdowa i kup. Henoch z Nekli.

Hotel Paryski: Dzierż, dóbr Stankowski z Ki­
jewa, wł. dóbr Zakrzewski z Gajewa i Bu­
dziszewski z Xiąża.

Hotel Berliński: Radzca spraw. Bernhard z żo­
ną z Gniezna, bud. Lange z żoną ze Śremu, 
cieśle Rotnenhurger sen. i jun. z Alt-Wol- 
lersdorf, wł dóbr Wolański z Paryża i Wo­
liński z Rybitwy, Schimmelpfennig z Osieczna 
dysponent Foltyński z Jabłonowa, porucz­
nik Nesdorff ze szamotu!, kap. Kaniewski 
z Gniezna, pani Richter z Wolsztyna, kupcy 
Rother ze Zgorzelic, Dihne i rólnik West- 
phal z Berlina.

Hotel Eichborna : Fahr. Schärf z Legnicy ku­
pcy Glass z Kościana i Neukirch z Berlina.

Hotel Budwiga: Kupcy Jacobowski z Kroto­
szyna, Bergas, Rochocz, Guttmann i Cohn 
z Grodziska, Flenter z Janowca i Friedlän­
der z Rogoźna, pani Schlesinger z Wrocła­
wia, ekon. Nieżuchowski z Kościana i naucz. 
Grünfeld z Rogoźna,

Pod trzema Liliami: Wł. dóbr Bronisz z Bie- 
ganowa.

Hotel Hrnga: Sierż. policyi Schubert z Bole­
sławca i grzebieniarz Schwarzbauer z Góry.

W mieszkaniu prywatnem: Książę Władysław 
Czartoryski z Paryża. Rynek, nr. 78.

Dnia 24 lipca.
Bazar: Wł. dóbr hr. Rostworowski z król. 

Polskiego, ksiądz Sumiński z Gniezna i stu­
dent Łuszczewski z Leodyum.

Myłinsa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr hr. Pla­
ter z Psarskiego, Sulimierski z Lubczyna, 
i Obzowski z Trzcinicy, księża Hozubski ze 
Szamotuł i Kawicki z Obrzycka, radzca sądu 
apel. Monach z Instrucia , kupcy Budweg 
z Lipska, Löffler, Stein i Marcuse z Berlina 
Pitscb z Wrocławia i Schödler z Legnicy.

Buscha Hotel Rzymski: Kupcy Rohr z Wro­
cławia, Giesemann z Kolonii i Koppen z 
Berlina, wł. młynów Fröhlich z Gliwic, 
ases Oberstein z Berlina, ob. Gukowicz. z 
Wodojewa, wł. dóbr Jasiński z Witakowic, 
Żychliński z żoną z Węgierek.

Hotel dn Hord: Wł.‘ dóbr hr. Miączyński z Pa­
włowa, ks. Morawski z Oporowa, kupcy We­
ber z Nauenburga n. S. i bracia Kurtzig z 
Zielonogóry.l

Oehmiga Hotel Francuski: Kapit. Ambrosius 
z Głogowa, kupcy Laskowicz z Kościana, 
Gruńdmann ze Szczecina i Lilienhoff z 
Berlina.

Pod Czarnym Orłem: fNaddzierż. Petrick z 
Rawicza, naucz. Schulz z Obrzyska i prob. 
Szulczyński z Pogorzelicy.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Hildebrand 
ze Sliwna , Treskow z Chodowa , kupiec 
Freund z Landsbergu n. W., rzeźbiarz i ka­
mieniarz Menzel z Nissy, porucznicy Re- 
storff i Oppel z Szamotuł.

Hotel Paryski: Ob Wdowicki z Szamarzewa, 
kupiec Lehmann z Wrocławia.

Hotel Berliński: Kupcy Binn z Bydgoszczy, 
Rajetzki i nauczyc. Becker z Stramborku, 
handlarz diamantów Dittmann z Nowego 
Rupinu, właś. dóbr Heickeroth z Plawca i 
Gaffke ze Słocina.

Hotel Eichborna: Kupcy Berlin i Strich z Mię­
dzychodu, Leichtentritt z Milicza, Cohn z 
Pyzdr.

Hotel Bodwlga: Naddzierżawca król. Busse ze 
Sliwna, reprez. miasta Keller, buchhalter 
Meinecke i sekr. miasta Distler z Pniew.

Oberża Wrocławska; Muzykus Seisemann z 
Lubawy.

W mieszkaniu prywatnem: Książę Władysław 
Czartoryski z Paryża, Rynek nr. 78.

do

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania

Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn,

Neklą i Wrześnią o godz. 12 min. 30 
w nocy,

z Strzałkowa odchodzi zaraz do Słupcy 
i Warszawy,

z Wrześni odchodzi na Pogorzelicę do 
Krotoszyna;

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano,

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, 
Świebodzina i Dusznik,

z Górczyna do Międzychodu, 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.;

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko­
strzyn, Wierzyce i Gniezno o godz. 8 
z rana,

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni i Czer­
niejewa,

z Gniezna do Witkowa i Kłecka, 
z Trzemeszna do Kwieciszewa, Strzelna,

Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia; 
do Krotoszyna, na Kórnik, Śrem, Dolsk,

Borek i Koźmin o godz. 8 z rana, 
z Śremu do Zaniemyśla, 
zKrotoszynado Zdun, Freihan i Milicza;

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako­
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia;

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Rogo­
źno, Wągrowiec i Kcynią o godz. 9 z rana,

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrowca do Gołańczy;

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,
Nowemiasto i Jarocin o godz. 10 min.
30 z rana,

z Kostrzyna do Pobiedzisk, 
do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie­

rzyce o godz. 1 min. 30 po południu, 
z Gniezna do Gąsawy, Żnina, Szubina;

w pon., śród., piąt. do Kłecka, Ło- 
pienna, Janowca, Srebrnogóry;

do Obornik o godz. 6 min. 30 po południu, 
z Obornik do Połajewa i Ryczy wola; 

do Cylicbowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra­
koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godz.
6 min. 45 wiecz.,

z Cylichowy do Świebodzina, Zielonogóry; 
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, 
Zbąszynia, Babimostu, Cylichowy,

z Górzyna do Międzychodu, Sierakowa, 
Pszczewa, Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa; 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz.,

z Kórnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, 

Rawicza,
z Koźmina do Dobrzycy, 
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Mili­

cza, Sulmierzyc;
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz. 9 wiecz., 

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, 

Kępna, Kalisza, Skalmierzyc; 
do Wągrowca, na Owińska, Mur. Goślinę i 

Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz., 
z Mur. Gośliny do Skoków, 
z Rogoźna do Budzyna, Chodzieżą, Uj­

ścia, Piły,
do Trzemeszna (Torunia) o 

z Gniezna do Trzemeszna,
Strzelna, Inowrocławia, Gniewkowa, 
Torunia.

Pociągi osobowe
na kolei żelaznćj w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania: 
z Krzyża rano o godz. 6 min. 40. 

wiecz. „ 5
12

9
z Wrocławia rano 

wiecz.
Odchodzą z Poznania: 

do Wrocławia rano o godz.
wiecz.

do Krzyża rano „
wiecz. „

45.
5.

55.

6 min.
5

30.
12.
12.
39.

Wiadomości handlowe, 
w Poznan—Stowarzyszenie kupieckie 

Dnia 24 lipca.
Zyto: dobrze się trzymało w cenie p: 

nader nieznacznym obrocie, na lip. 46’/«, i CS 
45’/,, sier.-wrz. 44 pł., wrz.-paź. 43'/, tal. i 
Okowita: dosyć dobrze trzymała się wet 
przy małym obrocie, z beczką na lip. 17 9 
sier. 17%, wrz. 17%—’/,, tal. pł.

Berlin, 23 lipca.
Pszenica: w miejscu 70-81 tal. wedle 

kości. Zyto: w miejscu 49'/,—50'/, tal,

Sys
zje<
iyv

46-aby
lip. 49—% lip.-sierp. 47%—%, sier.-wrz,/»>

■'/,, wrz.-paź. 46%—47%, paź.-list 
tal., pł. Jęczmień wielki 38—43 tal. Owiaie 
w miejscu 26—30 tal., na lip. 25% lip.-sii 
24% wrz.-paź. 23'/«—%, paź.-list 23'/,- 
tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 11 
żąd., na lip. lip.-sier. i sierp.-wrz. 11’%, i 
11% pł, wrz.-paź. 12 żąd. 11"/,, pł, paź.-ljstf 
12 pł, 12%, żąd., list.-grud. 12%—%, tal, 
Olej lniany: w miejscu 10'/, tal. pł. 01

cza

ityi

w
dn» 23 lipca,

Poiyc«. doteow., 
4M« r#ą«L.

4%

d»E0. pl8-
eone.

12 wiecz., 
Kwieciszewa,

dito
ffito
ano

1859
1856
1858

dito wem. 1858 
Obligi draga sfcsrb..
dito Marchii............

Listy sMt. March,. , 
dito Pro® WSöii. . . 
feo dito . . . 
dito Pomo?. ..... 
dito dito .... 
dito W. Ks. Posa.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Sslasárfe /. . .
dito gwar. B.. , . . 
dito Prca Zach. .. 
dito <Hto 

Lferty rent. March, . 
dito Pomol.. .... 
dito W. Ks. Posa, 
dito Pr.Wscis.lzch. 
dito NiMtoefigtóe 
dito Saskie . . . 
dito 3a;

'8
4%

5

8%
4%

¡‘/I

4
8%
4
4

7-
8%
8%
8’/»
44
4
4
4
4
44

116%

100%
100%
»35%
100’/,
95%

Rosy. pW- «i?»
PeteK. obHgi iftsrb. 

dito CeA A. 300 zł, 
dito dito B. SOO 
dito Lis. s. n. w R S. 
dito OKcsfetOOił

i.. ] 4 
rł. í# 
ił. i—

áij—
daáo, P*S~son©.
ÍC5
— 84%

94
82%
87%
91%

96

Ptaaíeáss. 
FrydryeMory

• me' 
dito
dito Obl«i >;«, 

Rosy. S$oż
dito 6 p

wita: w miejscu 
z beczką na lip. i 
wrze. 17’/,,—%, wrz.-paź, 
19%,—%, Hst-gr. 16%,, 
tal. pł.

bez beczki 18—’/,. tal.
lip -sierp. 17'%«—%

17%—’/,2, paź.-OH 
kwiec.-maj 16^

■os:

«(
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 89—93 66 75-80

, żółta 88—91 85 74—78
Żyto 68-69 66 61—64
Jęczmień 48—52 44 35—39
Owies 32—33 30 26—28
Groch 54—59 52 46-50
Rzep zimowy 92 90 86
Rzepak 80 70 60

?ól:

¡tai

'ra
Ot;
iie

ty«
iak

!Z(
ak

Na giełdzie: Zyto: z odstawą na dalsze 
mina słabo, na bliższe mocno się trzyma; 
lip. 47 żąd. lip.-sierp. 44'/, pł. i żąd., siefc 
wrz. 43%, wrz.-paź., 43—%, paź.-list. 
tal. pł. Olój rzepiowy bez ożywienia 
miejscu i na lip., 11%, żąd. na lip.-sif1. 
11%, sierp.-wrz. i wrz.-paź. 11 %. pa " 
11% tal. żąd. Okowita: wyżój się fi 
wyp. 9000 kwart; w miejscu 17% tal. pL,jjj 
lip., i lipiec-sierp. 17%,sierp.-wrze. 17% 
paź. 16% pł, paź.-list. 16% tal. żąd. 

BBcsęein, 23 lipca.
Pszenica: bardzo mocno się trzyma;® 

miejscu polska 77'/, tal., pł. lepsza aż doj j 
żółta pomorska 80 tal., 85 funt, żółta na' 
sier. 82 pł. wrz.-paź. 81 żąd. 80% pł. Z; 
dobrze się trzyma, w miejscu 77 funt. 4i 
pł. na lip.-sier. 44%—’/8 pł. 45 żąd. wrz. 
44%, pł. 45 żąd. paź.-list. 44, na wiosnę 
—’/« tal. pł. Jęczmień i Owies bez obi™ 
Rzepik zim.: w miejscu 83 tal. płac. 
rzepiowy: trzyma się, w miejscu 12 tal. 
na lip.-sier. 12 żąd. wrz -paź. 12 pł. 12'/,,i 
paź.-list. 12%, tal. pł. Okowita: stalój sięt iau 
ma, w miejscu bez beczki 18 tal. pł. na lipJ|a 
18 żąd., sierp.-wrz. 18 pł, wrz.-paź., U „• 
pł. i żąd. paź.-list. 16"/,,, na wiosnę 16%, 
płac.

;tÓ

1 lÓl

ycs
te

Init

85%
84'/,
90’/«
85%
93%
68%
86%

100%
92’/,
91%
89%

63
91%
96
96
93%
94%
94%

«&ae.
95%

Lcjdöiy.
Złoto ítast n®L . ; 

dito.
Sastó blí. te.« ...
Nieta, baute,.............
ffito płat, w LSptóu 
teto, fcanfea.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bask, od wesH

Äksye kele! ś«iar«y*b.
8erlió.-Anh»B.............
Berlik-Hamb..............
BerL-Pccsd.-Magd. . 
SarL-Sacseciú . . . 
WrosŁ-Fmb. ....

dito najnoifi . 
ifeseg-Eiató 
KísíJo-Bogusnin . . . 

dito píerwót. . 
Öfto dito . . 

Oolno-SaL-March.. . 
Doteo-Sal Sol. pofc.

'dito, pierdo?.. 
P6ín. •fryá.-wtto. . 
aómo-Sss!. A 1 C..

dito Lit. B. ■ 
Opol-Tamowlc. . . .

4
4
4
4
4
4
4
4

4’/,

4
4
5

8%
7-

8%,

S9 21

57

80

117%

Äfe«® hssäsw» 1 krsáyte 
BerL g’tow. Las.. . • 
BerL Tov. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk, üdtótü ftomai. 
Sota, feafek pry«?.. . 
fíanos ffito ..... 
Ks'.ólew. dito .... 

1IIU„ Lipsk. Stów. hand. • 
Mayd. bank ¡iíyw. • 

452 /« p0E!()r, jyeer. . 
Pozs. bank prow. . . 
PkisL. Eds. bsffib,. . 
Sssłąsk. Stów. bsa&. •

419»/,
108%

99%

78%
88
4%

%417’.
Ill
134%
107
85%

ÄSssys pnwHwleW»; 
Bert fete. koi. śei. . 
Minenry Sidąstój ■ 
Concordia ......
Magd. «efe.

37%

93’/«

46%
129

34%
81%

®bl5g»aya 2 piamea 
piermMtótwi. 

Best-Anhalt. . ,
dito...................

BerL-H»mb. . . , 
dito II 12b. , . 

Rffií.-Pbsa.-Msg.
dito L’t.' O . , 
dito Idt, lí , , 

Beri.-S«ś«ecŁś. ,
dito II Km.

KoitofBognmin „ 
dito HI Esa.

Doino - Szí. -Msirch. 
dito konweu. . 
dito dito ÍÍI ger 
dito dite IV asr

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
7-

án­
dase.

p3a~
eono.

118% «—
81%

— 85
-- 83%
71
— 92
— 83%

65%
— 77
— 70%
— 76%
— 133%
— 78%

62%
— 25%
— —
— •—

ŚJS-
daao.

fis­
iono.

101
‘Z-
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
e

t,
0!%

84

97%

łirn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit, P • . 
dlto Lii. E . . 
dito Lit. F . • 

Sferog .-Poznań.. 
dii® II Em. . . 

Kum giełdy w

102’/«
102’/«

92%,
»9%
99
99%
66%
79%

93
93
88’4

103%

7-
3'/.
4

4%
4

dnia 23 lipca.
Papissy i jlsai^M

Dnkßty................. .
Frydryehsdery . .
Lnidory................
Polskie bil. bsÄ. 
Aaste, bimknoty . 
Nowa Watota Aaste. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zasi 

dlto nowa . • . 
dito nowa . . . 
dito Listy Beat 

SzląsMa Lssty ZssŁ 
dito nowe Lit A. 

nowa .... 
Lit. B. . . . 
Mt C. . .. 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Żast.. 
dito now. Ema. 
dito Oblig. skarb, 

do. óbl czas;./, h500sł. 
Aaste, pożycz, naród. 
Minerwy akoye 
Sziąski bank . 

dito tow. aarek.ogn.

dito
Sto
dito
dito
dito

w Possani»*

100
94
79%
87%,
75
94

94%«

88",
108%

lisy»
toissaysk.

Frcibnrg..................
dito now. Esnis.

dito obLapraw.piarw.
dito ......................

Głóg. Ssigass. .... 
Brzeg. Niskie .... 
Doto. Ssl. March.. .

dito a pr. pierw. 
Gómo-Ssl. Lit. A. IC. 

dito Lit. B.

»ł-
(st

4
4

7-
4

$%
4
4
4

7'
4%

4
4
4
4
5 
5 
4 
4

78%

98% 
98% 

97"u

100’,,
92%
90%
93%
89%

96
99%
87

82%1;

79%

dito cbL pr. pierw.
dito .................
dito ......

Opól. TsaSM-w.. . 
Koiło-Bogumin . 

dito obi. s praw pier. 
Kurs słów. Kup.

4
4
4

4%
4
i

4
3%

7
4

4%
W

57%

118%
87%

75 »„ 
94%,

dnia 21 lipca.
Prask, obi. skarb, 

ditopoiy. skarb, 
dito dito 
dito pośy. r. 185S

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowa . . .

3zl. List Zost . . 
Zach. Prask. . . .
Polskie...................
Poza. List. Rent, 
dito obl.iaiejs!i,n.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. praw. 

Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.J2 

Polskie banknoty

’i
8«,
3%

4
4
fi

Najnowsza poź.praska

¡afc
lad:
P;
iei

ttZ(

.¡er
!ik
h(¡¡

85%

100%

»3

itrze
?Pl

88%

»et
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